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lis t  mś\ w sprawie Poli
Wiedeń. B. kor. Cesarz wydał następujące

pismo odręczne datowane 12 września b. r.

Kochany hr. S zep ty ck i!

W pełnem porozumieniu z moim wznio
słym sprzymierzeńcem, Jego Cesarską Mo- 
ścią cesarzem niemieckim, pragnę kontynuo
wać budowę państwa polskiego zgodnie z 
manifestem z 5 listopada 191G, aby kraj, 
wyswobodzony z pod ciężkiego jarzma, już 
dziś, o i l e  t y l k o  n a t o .  p o z w o  l i  p o 
ł o ż e n i e  w o j e n n e ,  mógł użyć swoicli 
bogatych sił państwowo-twórczych, ku ltu 
ralnych i gospodarczych dla błogosławione
go rozwoju.

Ponieważ przechodzimy teraz ciężkie cza

Art. I.
1. Najwyższą władzę 'państw ową w K ró

lestwie Polskiem aż do jej objęcia przez kró
la lub regenta, oddaje się Radzie regencyj
nej, z zastrzeżeniem stanowiska mocarstw 
okupacyjnych według prawa międzynarodo
wego (unter W ahrung der v8lkerreehtlichen 
Stellung der Okupationsmaechte).

2. Rada regencyjna składa się z trzech 
członków, których w urzędowanie wprowa
dzą m o n a r c h o w i e  mocarstw okupa
cyjnych.

3. Akty rządowe Rady regencyjnej wyma
gają kontrasygnatury odpowiedzialnego

p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w .
• ' f

Art. U.
1. Władzę ustawodawczą w ramach (nach

, Maassgabe) tego patentu i według ustaw, 
sv w o jen n e , nie jest jeszcze mozliwem, by , .3 . y  , i . i i k tóre na iego podstawie będą wydane, wykroi polski z prastarą, okrytą sławą, koroną „  j  . - h  ■, . . .  T ' . . . .  , konywa Rada regencyjna przy wspołdzia-Piastow i Jagiellonów z j a w i ł  s i ę  w s t o -  .J 5 3 ' 1 3  }

. . .  , , laniu Rady Stanu Królestwa Polskiego.
1 i c y k r a j u  i by reprezentacja  lu - .

-»du, oparta na zasadach demokratycznych,] -- wszystkich sprawach, których za- 
p o d j ę ł a  dla dobra kraju p r a c e  ^ r z ą d  nie Jest jeszcze oddany polskiej wla- 
W a r s z a w i e .  Ale już dziś zgodnie z ży
czeniami narodu w miejsce dotychczaso
wych instytucyi wejść m ają w życie1 o r g a 
n y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  w y  p o- 
s a ż o n e w e w ł a d z ę  u s t  a w o d a w- 
o z ą i w y k o n a  w c z  ą, tak  że odtąd wła
dza państwowa w zasadzie spoczywać bę- 
d z i e w r ę k u  rządu narodowego. —
Zgodnie z wnioskami mężów zaufania kraju, 
m o c a r s t w o m  o k u p a c y j n y m  za- 

s t r z e ż o n e  będą tylko te kompeteneye, 
których domaga się stan wojenny.

Oby temu nowemu ważnemu krokowi,
[1 x1,1 ('icTHU dla." ukończenia fauttgwy  państwu
polskiego towarzyszyło błogosławieństwo 

Wszechmocnego i oby ten krok przyczynił 
się ku temu, by przyszłość wolnej Polski w 
dobrowolnem przyłączeniu się do mocarstw 
centralnych, które wyswobodziły kraj z pod 
jarzm a rosyjskiego, była szczęśliwą i godną 
wielkiej przeszłości narodu polskiego.

W tej myśli upoważniam Pana wydać ra
zem z cesarskim niemieckim generał-guber- 
natorem  w Warszawie dołączony patent o 

f  władzy państwowej w Królestwie Polskiem.
Karol m. p.

Równobrzmiąee pismo odręczne wystoso
wał cesarz niemiecki do cesarskiego gene- 
rał-gubematora w Warszawie.

Patent, o którym wspomina pismo odrę
czne, a  który dziś równocześnie ogłoszony 
będzie w dziennikach urzędowych w Lubli
nie i w Warszawie, opiewa jak  następuje:

PATENT CESARSKI-.

Patent z 12 września 1917 r. w sprawie 
władzy państwowej w Królestwie Polskiem:

dzy państwowej, w n i o s k i  u s t a w o d a -  
w c z e m o g ą b y ć  t r a k t o w a n e  w R a -  
d z i e  S t a n u  tylko za zgodą mocarstw o- 
kupacyjnych. W sprawach tych aż do dal
szego zarządzenia może obok organów Kró
lestwa Polskiego powołanych według lit. 1 
także generał-gubernator wydawać rozpo

rządzenia z mocą ustawową, jednakże tylko 
p o  w y s ł u c h a n i u  R ą d y  S t a n u .  — 
Prócz tego generał-gubernator dla strzeżenia 
ważnych interesów wojennych wydawać 
może nieodzowne zarządzenia z siłą ustawo
wą i zarządzać ich obowiązujące obwiesz
czenie i  przeprowadzenie także przez orga
ny polskiej władzy państwowej. Rozporzą
dzenia generał -gubernatora mogą być znie
sione lub zmienione tylko w tej drodze, w 
której zostały wydane.

3. U s t a w y  i r o z p o r z ą d z e n i a  
p o l s k i e j  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j ,  
które m ają być podstaw ą praw i obowiąz
ków ludności, musząc być przed ich wyda-, 
niem podane do wiadomości generał guber
natorowi mocarstwa okupacyjnego, w k tó 
rego obszarze administracyjnym wejść ma
ją  w życie, i mogą osiągnąć moc obowiązu
jącą tylko wtedy, jeżeli tenże w ciągu dni 14 
nie założy sprzeciwu.

Art. III.
Rada Stanu utworzona będzie według po

stanowień specyalnej ustawy, k tórą wyda 
Rada regencyjna za zgoda mocarstw oku
pacyjnych.

Art. IV.
1. Zadania wymiaru s p r a w i e d l i w o -

polskiej władzy państwowej, spełniane bę
dą przez polskie sądy i władze, zresztą zaś 
póki trw a okupacya, przez organy mocarstw
okupacyjnych.

2. W sprawach, k tó re  odnoszą się do 
praw lub interesów mocarstw okupacyj

nych, może generał-gubernator zarządzić re- 
wizyę (Ueberpriifung) zgodności z ustawą i 

prawomocności rozstrzygnięć i zarządzeń 
polskich sądów lub władz, w drodze usta
wowego toku instancyi, zaś o ile chodzi o 
wyroki lub rozstrzygnięcia n a j w y ż s z e j  
i n ' s t a n c y  i. może u niej samej przez swe
go przedstawiciela zawarować owe prawa 
lub interesy.

Art. V.
M i ę d z y n a r o d o w a  r e p r e z e n t a -  

c y a Królestwa Polskiego i prawo zawiera
nia umów międzynarodowych może przysłu
giwać polskiej władzy państwowej ‘ dopie
ro po ukończeniu okupacyi.

Art. VI.
Patent niniejszy wchodzi w życie z chwi

lą ustanowienia R ady regenćyjuej.
Podpisani: Hr. Szeptycki; von Beseler.

RESKRYPT GEN.-GUBERNATORA.
Równocześnie c. i k. generał-gubernator 

w Lublinie wydał do zawiadującej sprawami 
łcomisyi polskiej rady  stanu następujący 
reskrypt:

Rządy Austro-W ęgier i państwa niemiec
kiego przedłożyły swoim panującymi propo
zy c ję  tymczasowej rady stanu z 3 lipca 
1917 r. w sprawie tymczasowej organizacyi 
polskich * na jwyższy ch - wł adz p aństwowych. 
Na to  ich cesarskie Moście, cesarz Austryi 
i apostolski król W ęgier i cesarz .niemiecki 
polecili nam  wydać załączony patent, który 
ustala zasady tymczasowego konstytucyj
nego urządzenia państw a polskiego-

Sprzymierzone rządy w id zą  w  ra d z ie  re
gencyjnej środek stosowny, by nictylko 
polskiej państwowości dać ogólnie uznaną 
reprezentacyę, lecz by także przygotować 
przyszłą monarchię, gdyż rada regencyjna 
uchodzi za naczelną przedstawicielkę pań
stw a polskiego aż do powołania głowy pań
stw a i wykonywa prawa głowy państwa, 
przyczem mocarstwa okupacyjne zastrzega- 

jją sobie swoje stanowisko według prawa 
i międzynarodowego.
| Pierwszem zadaniem rady regencyjnej 
będzie powołanie prezydenta ministrów. — 
Mocarstwa sprzymierzone zastrzegają sobie 
zatwierdzenie go. Prezydent ministrów bez- 
włocznie podejmie wszystkie niezbędne kro
ki by w dziedzinach administracyi, odda
nych polskiej władzy państwowej, urzeczy-

P d ^ n m y m i względami dokoncayc organa- 
zacyS polskiej władzy państwowej przez 
rokow ania z  władzami oŁupacyjnemi.

By życzeniom i interesom wszystkich kół 
narodu po&kiego zapewnić reprezentacyę, 
ma odżyć rad a  stanu -w nowej formie i  z 
powiększonemi prawami. Jest ona poprzed
niczką sejmu. Je j zadania lężą n a  polu 
ustawodawstwa. Podczas gdy rozporządze
nie z 26 listopada, 1 grudnia 1916 przyznaje 
tymczasowej radzie stanu ty lko  głos do
radczy, teraz przysługiwać m a radzie stanu 
na polu ustawodawczem głos decydujący. 
R ada regencyjna zwołuje radę stanu na 
sesyę. Praw a rady stanu i  prerogatywy mo
carstw okupacyjnych są w patencie ściślej 
określone.

Sprzymierzone mocarstwa wierzą, że w 
rozpoczętej teraz dalszej budowie państwa 
polskiego, urzeczywistniatiącej a k t z 5 listo
pada 1916 wezmą czynny uaział najszersze 
warstwy polskiego ogółu. Mocarstwa żywią 
nadzieję, że rokowania, k tóre się jeszcze 
będzie prowadzić co do szczegółów organi
zacyi, szybko się potoczą i że dalszy po
myślny rozwój stosunków doprowadzi do 
tego. że w ła d z a  rządowa s t o p n i o w o  

w ręce polskie.1'1Z ./..O

ś c i  i a d m i n i s t r a c y i ,  o ile oddane są wistnić organizacyę ministerstw i by  także

f.F.ONARD MERRICK.

Wrzenie w Rosyi.
PETERSBURG W CHWILI WYBUCHU 

REWOLUCYI.
Haga. * Z dwudniowem opóźnieniem na

deszły przez Londyn opisy wydarzeń w Pe
tersburgu w dniu wybuchu rewolucyi Kor
niłowa. Dń. 8 b. m. niespodziewanie zupeł
nie ukazały się na ulicach odezwy Kieren- 
skiego, w których zawiadamiał o planowa
nym zamachu stanu Korniłowa. Równocze
śnie na ulicach pojawiły się oddziały konne 
i piesze z karabinami maszynowymi i obsa
dziły wszystkje ważniejsze ulice, oraz do
stęp do przedmieść. Prawie równocześnie U- 
kazały się na  ulicach automobile pancerne.

O godz. 9 wiecz. pojawił się K ierenskij na 
czele mięszanej komisyi w Carskiem Siole i] 
oświadczył w. ks. Pawłowi i w. księżnej, że 
są aresztowani. W godzinę potem nastąpiło 
aresztowanie w. ks. Michała i  jego żony. — 
Równocześnie szereg patroli oficerskich po
czynił szereg aresztowań na mieście i prze
prowadzono wiele rewizyi domowych.

O godz. 10 wieczorem zaczęły gromadzić 
się na ulicach tłumy, przyczem agitatorzy 
Lenina usiłowali wywołać rozruchy. Na 
przedmieściach wybuchły też rzeczywiście 
rozruchy. Gromady robotników usiłowały 
dostać się na Newski Prospekt, zostały je
dnak silą przez kawaleryę zawrócone. Za
raz z początku rozpuszczono pogłoskę, że 
car uwolnił się z więzienia i przybył ze swy
mi zwolenikami do Petersburga.

Na drugi dzień zapanowało uspokojenie, 
gdyż pisma oddane rządowi ogtosiły, iz rząd 
stłumił wybuch kontrrewolucyi i jukarał win

nych. Dopiero wieczorem nadeszła wiado
mość, że pociągi, k tóre od Ługi i W yricy 
wiozły wojska wierne rządowi, zostały przez 
przednie straże idącej na Petersburg armii 
Korniłowa zatrzymane. Linia kolejowa zo
stała w kilku miejscach przerwana. Uspo
kajające odezwy burm istrza Petersburga 
Schrodera i kom endanta wojskowego nie 
odniosły skutku. W mieście zapanowała 

panika. Rozpoczęta ewakuacya musiała być 
wstrzymana, gdyż pociągi nie nadeszły, a  za
razem ta  sama przyczyna zagroziła miastu 
głodem z powodu braku dowozu. Sytuaeya 
w poniedziałek była cały dzień w Peters
burgu bardzo krytyczna, gdyż obawiano się, 
że przyjdzie do walki ulicznej z wojskami 
Korniłowa

KORNIŁOW CHCE STANAĆ PRZED 
SĄDEM.

_ Sztokholm. Organ Rady robotników i żoł
nierzy podaje do wiadomości, że Kor nilów 
i jego szef sztabu oświadczyli, że wy tłom a- 
czą się przed sądem reWolucyjdym-

ZAJŚCIA W ROSYI.
Kopenhaga. B. kor. „Berlingske Tidende“ 

i donoszą przez Haparandę z Petersburga, że 
j były p re z y d e n t  ministrów ks. Lwów wraz 
i z innymi 80 politykami, którzy stali blisko 
niego, uwięziony został.

| Z W yborga donoszą, że uwięziono tam  
szefa 40-go korpusu armii, stojącego w Fin- 
landyi, gen. Oranowskiego, jakoteż komen
danta twierdzy gen. Stefanowa, wraz z 5 
w yższym i oficerami. Oranowski dzień przed 
tem odmówił wypełnienia rozkazu Keicn- 
skiego, aby ruszył przeciw Kornilowowi. — 
Gdy tych 7 oficerów przyprowadzono na 
główną wartę, gdzie miała ich przesłuchać 
rftda robotników, rada robotników i żołnie
rzy, grupa żołnierzy wzięła ich między sie
bie, zawlokła na most i wrzuciła ao wody, 
poczem żołnierze strzelali do nich W szysk 
kieb 7 oficerów utonęło. Wieczorem jeszcze 
jeden wyższy oficer, szef pułku ułanów, mu
siał podzielić ich los. Następcą Oranowskie
go mianowany został kapitan Jesanow.

Amsterdam. B. kor. „Algemein Iiandels- 
blad“ donosi z Petersburga dnia 13 b. m. 
Aleksiejew zaraz po swem mianowaniu we
zwał Korniłowa, aby się poddał.

W edług infonnacyi dzienników komen
dant kaw aleryi Korniłowa, gen. Krymów, 
przeszedł na stronę tymczasowego rządu.

Dzienniki podają, ż e ,  między wojskami 
Korniłowa a  -wojskami tymczasowego rządu 
nie odbyła się walka, lecz że przeciwnie woj
ska te  zbratały się. W  Petersburgu utw<y 
rzono milicyę, złożoną z 50.000 dobrze u- 
zbrojonych ludzi, a  podlegającą radzie rob- 
żołn.

Minister żywnościowy otrzymał pierwsze 
zapasy dla rozdziału między ludność po u- 
m iarkowanych cenach.

Zurych. „Zuriicher Ztg“ donosi, że połą
czenie telegraficzne z Witebskiem, Chaiko- 
wem i Odessą, jest od' w torku przerwane.

Sztokholm. B. kor. „Aftonbladet“ donosi? 
Członek Dumy P u r y s z k i e w i c z  został 
u w i ę z i o n y .  Od 10. bm. nic przybył do 
Petersburga ani jeden pociąg z Moskwy.

LALKA.
Przełożył Fr. Gichner

— To postępowanie jes t też wysoce nie
naturalne — rzekłem.

— Nie, panie; nienaturalnem  nie jest. 
Powiem panu dlaczego. J e s t  on z pośród 
mężczyzn, jakich podczas mego koczowni
czego życia spotkałam, jedynym, k tó ry  u- 
znał, że ak torka może posiadać duszę‘uczci
wej kobiety! Zanim jego spotkałam, nigdy 
żaden mężczyzna nie ujął z szacunkiem mej 
ręki. chyba tylko podczas gry, w świetle 
kinkietów. Po raz pierwszy spotkałam  go 
r.a prowincyi; grałam królowę w „Buy Blas“ 
i dyrektor przyprowadził go do mnie za ku
lisy. We wszystkiem, co m ów ił'lub  robił, 
był innym, niż wszyscy. Byliśmy przyjaciół
mi już od wielu miesięcy, zanim mi wyznał, 
że mnie kocha. Jego przyjaźń była dla mnie 
darem, zesłanym od Boga, dla rozjaśnienia

• mego nędznego losu. Strąszne byłoby to dla 
mnie, gdybym go nigdy więcej widzieć nie 
miała! ' |

Spostrzegłem, że jeśli go nie kocha, to je - ! 
clii.ak tak bliską jest zakochania się, że byle 
drobnostka mogłaby przechylić szalę. De La-i

wardens‘a uderzyła także podobna myśl. 
s I^ jrzał na mnie z obawą.
, ~T Jakkolwiekbądź, przyznaje pani je
dnak, że p anj  źle postępowała! — zawoła
łem. Wszelka korzyść jest tylko po stro
nie pani; p rz y ją ć  p anj WySt arcza i nie prze
szkadza karyerze, on natom iast szuka na- 
pro7.no mi ości pauż i zaniedbuje swe obo
wiązki. Bj o y to potwornein, gd, by miał 
tracić życie na wzdychaniu do pani; ożenek 
z panią byłby zas dla mego katastrofą. Jeśli 
go pani doprawdy tak lubi, to niech pani 
będzie sprawiedliwą, mech mu pani wr<5cj 
wolność! Niech mu pani powie, aby pani 
więcej nie odwiedzał.
, —  On mnie nie odwiedza; nie był nigdy 
w mem mieszkaniu.

—  To proszę mu zabronić pisywać do 
siebie; niechaj nie będzie już żadnych obia
dów, przejażdżek, bukietów!

—  J a  mu nie pozwalam, by wydawał na 
mnie pieniądze. Nie jestem kobietą, tegń ro
dzaju.

—  My pani nie oskarżamy. Przeciwnie, 
apelujemy tylko do jej dobrego serca. Niech 
pani będzie wyrozumiałą, szlachetną! Niech 
go pani pożegna raz na zawsze! ^

. —■_ Skazujecie mnie panowie na straszne 
cierpienia — rzekła żałosnym głosem.

— W imię dobra przyjaciela pani. A po

nadto, im bardziej będzie pani cierpiała, tem 
lepiej będzie pani grała. Każda aktorka po
winna cierpieć.

— Ja , panie, dość się już nacierpiałam.
—  Poza tą  przyjaźnią istnieje jeszcze wiele 

innych rzeczy; ma pani widoki na przy
szłość.

— Jakie widoki? —  zapytała.
— Ja k  pani wie, dziś jeszcze nie mogę 

pani nic definitywnego powiedzieć; z pe
wnością jednak nie okażę się niewdzięcz
nym.

De Lavardens począł znowu mruczeć, tym 
razem ze wzruszenia. Pohamowałem go, 
zmarszczywszy się gniewnie.

—  I cóż mi z tego przyjdzie, jeśli zgodzę 
się nie widywać go — zapytała zdławionym 
głosem — gdziekolwiek będę występowała, 

°u zawsze mnie może widzieć. Samo pozba
wienie go mego towarzystwa nie wystarczy 
jeszcze, aby zabić jego miłość. Prócz tego, on 
się na to odtrącenie nie zgodzi. Pewnego 
wieczoru, gdy -będę wychodzić z teatru, za
stanę go znow czekającego na mnie u wej
ścia na scenę.

Było to bezsprzecznie prawdą.
— Jeśli sprytna kobieta koniecznie chce 

się pozbyć mężczyzny, to  potrafi z pewno
ścią dopiąć celu. w szczególności jeśli tą  
kobietą jest aktorka — rzekłem. — Mogła-,

by pani wprowadzić do rozmów z nim taki 
ton, że odejdzie go ochota do dalszego spo
tykania się z panią. Podobne rzeczy zdarza
ły się niejednokrotnie.

—  Co? Pan żąda, abym go nauczyła gar
dzić mną?

—  To byłoby najlepszem wyjściem.
—  Mam zamienić jego szacunek w po

gardę?
—  Byłby to  szlachetny czyn.
—  Poniżyć się i zaprzeć się samej siebie?
—  Dla dobra rycerza pani!
—  Nie zrobię tego —  wybuennęła. —1 

Żąda pan za wiele! I cóz p a n  zrobi! dla 
m n i e ,  bym się miała poświęcać dla zrobie
nia panu przyjemności? Proszę o pomoc, a 
pan zbywa mnie obietnicami; m akałam z 
rozpaczy przed panem i otrzymałam za ca
łą odpowiedź, że pan z czasem, kiedyś, w 
dalekiej przyszłości, przypomni sobie o mem 
istnieniu. Nie zrobię tego dla pana, zatrzy
muję przyjaciela.

—  W ymowa pani nie robi na mnie żadne
go wrażenia — powiedziałem. — Nie twier
dzę, jakobym miał prawo żądać od pani cze
gokolwiek. W d a n ych  okolicznościach j'e-„ 
dnak każda szlachetna kobieta postąpiłaby 
tak , jak radziłem, nie ze względu na mnie, 
nie ze względu na generała de Lavardens, 
lecz i c  względu »a sęJczyzfię. k tó ry  panią

kocha. Chce pani zachować swego przyja
ciela? Dobrze! Robi to pani jednak tylko 
dlatego, ponieważ dobro jego jest pani obo-. 
jętnem  i je s t pani zbyt samolubną, aby go 
cd siebie uwolnić.

Zakryła twarz rękami! Pojawiły się na 
nich łzy. Generał i ja  zamieniliśmy znaczące 
spojrzenia.

Ciągnąłem dalej:
—  Oskarża mnie pani, że zbywam panią 

obietnicami. Niesłusznie. Powiedziałem tyle, 
ile powiedzieć mogłem, a  mówirem, co my
ślałem. Nie mogłem się zobowiązywać do u- 
dziełenia pani natychmiastowej pomocy nie 
wiedząc, co pani umie; lecz, jeślf pani zdo
będzie sobie moją życzliwość, to* powtarzam, 
że przyjdę na najbliższy występ pani.

—  A co dalej?
—  Dalej, jeśli gra pani będzie od, bo

dnia, otrzyma pani dobrą rolę.
—  Główną?
—  Do licha! Nie mogę na rtóie k'*o po

wiedzieć. Dobrą rolę, w Paryżu!
—  Przyrzeka pan to?

Z tem  wyraźnem zastrzeżeniem, że gra 
pani będzie mi się podobała.

— I przyjdzie pan na mój najbliższy wy
stęp?

— Przyjdę na najbliższy występ.

(Ciąg dalszy nastąpi),

*
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Afera z depeszami.
Nowa afera dj ploruatyczna! wstrząsnęła 

0 1,‘inią. Sekretarz stanu Lausing opublikował 
treść trzech depesz, jakie poseł niemiecki 
w Argentynie hr. Luxenburg za pośredni
ctwem poselstwa szwedzkiego w ysłał do 
Nienńea. Depesze te zostały przez agentów  
Stanów Zjednoczonych przychwycone, a 
obecnie opublikowane. Poselstwo szwedzkie 
iniało je wysłać do rządu szwedzkiego, k tó 
ry potem miał je doręczyć rządowi niemie
ckiemu. '

Treść depesz podaliśmy w dzisiejszym po
rannym  numerze. W ynika z nich, że poseł i dawna polieya Mowa ta  wywołała

« r  rl^łT r-r-kTr o n n c A l i  i n f  n i m n w n ł  i W lGlKlC ODlirZGlllG W KOlftCIl TGTV O lllC y jT iyC ll,

P U R Y SZ K FE W IC Z  P R Z E C IW  R ZĄ D O W I.

Zurych. * „N. Zur. Ztg.“ donosi z Peters
burga, iż powodem aresztowania Puryszkie- 
wicza była mowa jego wygłoszona na po
siedzeniu kom itetu wykonawczego Dumy. 
Puryszkiewicz domagał się w niej areszto
wania członków rady rob. żołn., ścigania 
sądowego ministrów, którzy przywłaszczyli 
sobie władzę konstytuanty  oraz wprowadze
nia dyktatury wojskowej. Odnośnie do spra
wy komisarzy rządowych domagał się Fury- 
szkiewioz zniesienia ich i zaprowadzenia z 
powrotem gen. gubernatorów. Także w miej
sce milicyi powinna być zaprowadzona z po- 

dawna polieya.
niemiecki w dość dziwny sposób informował 
swój rzad o okrętach argentyńskich, doma
gając się ich oszczędzenia lub też zatopienia ; 
tak , aby nie pozostało z nieb żadnego śla- 

_ du. Pominąwszy już obrazę m inistra spraw 
zagranicznych argentyńskiego, wiadomości 
podane o ruchach okrętów zdaniem koalicyi 
jyyki aczają przeciw zasadom neutralności.

Ma się rozumieć, tego rodzaju sprąwa wy
wołała bardzo silne naprężenie stosunków z 
jednej strony między Ameryką a Szwecyą a 
z drugiej między Niemcami a Argentyną. 
.Grozi naw et zerwanie stosunków między 
A rgentyną a  Niemcami.

Trasa angielska bardzo ostro wystąpiła 
przeciw Szwecyi. Zarzuca ona rządowi 
szwedzkiemu, iż za darmo tego rodzaju u- 
slug rządowi niemieckiemu nie robi. „Man
chester G uard ian1 wskazuje nawet; że pra
wdopodobnie ceną, za jaką te ushigi były 
wykonywane, jest Finlandya, na k tórą 
Szwecya zagięła parol. „Daily Mail“ do
m aga się, aby przeciw Szwecyi zastosowano 
jak  najostrzejsze represye, a przedewszyst- 
kiem  pozbawiono ją  prawa korzystania z 
dyplomatycznej ochrony korespondencyi.

Rząd szwedzki ze swej strony odpowie
dział na publikacyę am eryktńską oświad
czeniem, w którem  stwierdza, że przesyłanie 
depesz niemieckich było stosowane podo
bnie, jak  to czyniono dla Ameryki, gdy po
rozumiewała się za pośrednictwem poselstwa 
szwedzkiego z Turcyą.

Treść depesz nie była rządowi szwedzkie
mu znaua, gdyż były one pisane pismem szy- 
frowanem. Wobec tego nie może rząd szwe
dzki stwierdzić, czy tekst ogłoszony jest zgo
dny z oryginałami. Nadto zaznacza rząd 
szwedzki, iż ani Anglia, ani Stany Zjedno
czone nie podnosiły dotychczas żądania, aby 
ilepesz niemieckich nie przesyłano. Gdyby 
takie żądanie było w odpowiedniej formie 
postawione, rząd szwedzki byłby je przy
chylnie przyjął.

Sytuacya wytworzona przez tę nową aferę 
musi spowodować stanowcze kroki ze stro
ny Ameryki przeciw Szwecyi i Argentyny 
przeciw ambasadorowi niemieckiemu. J a k  
słychać, ma Szwecya odwołać swego przed
stawiciela z Argentyny, tak jak  i rząd nie

miecki. Prawdopodobnie jed n a t na. tew  
spraw a się nie skończy, gdyż koalieya do
m aga się zastosowania odpowiednich repre
s j i  przeciw Szwecyi, korzystając ze sposo
bności wywarcia swej zemsty na niej za 
jej oporne stanowisko wobec nacisku koali
c j i  przeciw jej neutralności.

W Argentynie przyszło po opublikowaniu 
depesz do gwatłownych antyniemieckich de- 
monstracyj. W  Buenos Aires sytuacya wsku
tek  wykroczeń tłumu stała się tak  groźna, 
że polieya i straż- ogniowa kordonem zam
knąć m usiała dostęp do budynków niemie
ckich jak  konsulat, poselstwo i niem. klub. 
Zrabowano szereg sklepów kupców niemie
ckich. Na zgromadzeniach domagano sic 
zerwania stosunków dyplomatycznych z 
Niemcami.

gdyż uważano 
buntu.

ją  za otwarte wezwanie do

P O K Ó J O D R Ę B N Y  W Y K L U C Z O N Y .

Sztokholm. B- kor. Obecnie bawi tutaj 
kilku rosyjskich przywódców socjalistycz
nych- wśród nich Rubkibwfcz. RozwwiaJł 
on jeszcze w sobotę z Kierenskim, który 
oświadczył mu. że się na coś zanosi. Ogólnie 
panowało przeczucie, że żywioły burżuazyj- 
ne urządzą zamach kontrrewołucyjnjr. Ru- 
binowicz sądzi, że sympatye kozaków są 
podzielone między Kierens-kiego a Komiło- 
wa. K a t a s t r o f a  r y s k a  wywołana zo
stała tylko przez zdradę najwyższych ko
mendantów. Mimo poważnych wydarzeń 
wewnętrznych wszelka myśl o p o i; o'j u 
o d r ę b n y  m j e s t  w j k l  u o z o 11 ą. Re- 
wolueya jest silnie zdecjulou cna sistfriEć 
Niemcom opór.

DROGA DO POKOJU.
Karlsruhe. „Manchester Guardian" dono

si. że konfereneye ententy w sprawie noty 
Ojca św„ są przygotowaniem drogi do kon- 
ferencyi z nieprzyjaciółmi.

Wftchy obawiają się kontrofensywy.
LuganO. Dzienniki włoskie donoszą, że w 

Rzymie spodziewają się z cala pewnością 
silnej ofenzywy austiyackiej nad Soczą i to 
już w najbliższym czasie. „Secolo** pisze, że 
odb jw a się w największym pośpiechu kon
cen trac ja  wielkich mas wnjUc ausuyac- 
kich. zwłaszcza zaś artjiery i

Rewolta w garnizonie tarysiskim.
Zurych, Do „Neuste Zuricher Nachrich- 

ten<! donoszą z granicy włoskiej: Ostatnie 
wiadomości z Włoch stwierdzają, że we wto
rek czy środę odbyły się w Bergamo wielkie 
rozruchy. Połączenie telegraficzne z Berga
mo jest przerwane. Przybyli z Włoch po
dróżni opowiadają, że także w Turynie przy
szło w ostatnich aniach do wielkich rozru- 
ohów, a  naw et po częćci do z a c ię ty c h  krw a
wych starć. Podobno wdała się w walkę ar- 
tylerva. Dawna załoga Turynu, Ictóra brała 
udział w buncie została wysłana na teren 
walki. Prawdziwości tych doniesień nie mo
żna skontrolować. „Baseler Nachrichten-*1 
dowiadują się z Rzymu: W przyjętym wczo
raj porządku dziennym o sytuacyi politycz
nej zaznacza partya wojenna w Rzymie ko
nieczność powierzenia polityki wewnętrznej 
innemu kierownictwu, W niedzielę ma się 
odbyć zgromadzenie ludowe, celem urzą
dzenia demonstracyi na rzecz energiczniej
szej polityki wewnętrznej.

N A  M ORZACH.

kSeriin. B. Kor. Na morzu Śródziemnem 
zatopiono na nowo 49.000 ton reg. br„ w 
tern dw a francuskie parowce do transportu 
wojsk.

KRONIKA.
Z miasta.

MINISTROWIE W KR \KOWIE Dziś rano 
przyoyli do naszego miasta: minister robót pu
blicznych JE. E m i l  H o m a n n  i minister Ga' 
lieyi JL. Dr J u l i u s z  T w a r d o w s k i .  Mi
nistrom towarzyszą: szef sekcji L a u d a i radca 
miuisteryalny N o w o t n y  z ministerstwa ro 
bot publicznych, sekretarz ministeryalny Di F,. 
N e u m a n n  z ministerstwa Galicyi

O godz. 9 rano, w .gmachu delegatury na
miestnictwa, ministrowie udzielali posłuchań. 
Najpierw przyjęli ministrowie prezydenta Cen
trali odbudowy kraju szefa sekćyi, p. Artura 
H e r b s t a ,  który przybył z szefami i referen
tami wszystkich sekcyj centrali. Podczas przyję
cia minister JE. Homann informował się szcze
gółowa o pracach Centrali i jej poszczególnych 
sćkcyj. Następnie był na posłuchaniu zastępca 
marszałka kraju Dr T. P i l a  t. W dalszym cią
gu jawiło się na audyencyi prezydyum miasta 
w osobach: Dr L e o ,  J. K F e d e r o w ic za, 
J. S a r e g o  i K. R o l l e g o .  Prezydyum mia
sta wrręczylo ministrowi robót publicznych ob
szerny memoryał w sprawie zaopatrzenia Kra
kowa w węgiel. W memoryale zażądano regu
larnej dostawy bO wagonów węgla dziennie dla 
ludności cywilnej, jednorazowej dostawy 300 
wagonów dla szkól i urzędów miejskich, wresz
cie regularnej dostawy potrzebnej ilości węgla 
dla zakładów przemysłowych miejskich, którym 
właśnie obecnie z powodu braku węgla grozi 
wstrzymanie ruchu. Równocześnie prezydyum 
wręczyło memoryał ministrowi Drowi Twardow
skiemu, w którym podniesiono wszystkie do
tkliwe braki i niedomagania w dziedzinie apro- 
wizacyi. Ministrów ie przyjęli postulaty prezj'- 
dymn bardzo życzliwie. W dalszym ciągu byli 
na posłuchaniu: szefowie oddziału handlowego 
kraj. Irzędu gospodarczego Dr L a n g  i Dr 
B a j d a ,  reprezentanci Izby handlowej pp. E p- 
> t v i n. W a c h r ę l  i Dr B e r e ś ,  dyrektro filii 
Banku kraj. J. A r m ó ł o w i c z ,  dyr. wojen. 
Zakładu kredytowego Dr B a u d a i M a r y e w 
ski ,  przedstawiciele ekspozytury budowy dróg 
wodnych nadrad Ii! ą c z y ń - k i i P i e k a r 
ski ,  wreszcie rejwo/cntncyo Izby bu towntczych, 
kraj. Związku Izh •ekod/.Lb iezycli, bigi pomo
cy pr/en,yslowcj i innych msty-ucyj. wreszci*
OÓw

KOMUNIKAT WŁOSKI.
Wiedeń. Ko munikat włoski z 13 b. ni.: Na 

póln. wschodzie od G o r y c y i  rzucił nie
przyjaciel do ataku świeżo sprowadzone od
działy i ponowił wczoraj, z jeszcze większą 
zaciekłością i z jeszcze większemi -silami, 

T - . _  , . , swoje usiłowania wyparcia nas z S. G a-
^  .y 01- i b r i e l e .  Jego dzikim atakom  udało się za

jąć kilka naszych wysuniętych pozjrejTj, mu
siał jednak zatrzymać się przed naszą głó
wną. linią obronną, której zacięcie broniła 
jedenasta dywizya. Linia nie została ani zą-

y prywat nr:.
Po południu o godz. 4 w gmaclm delegatury 

munies^iictwa odbędzie się konferencyui w spra
wach odbudowy kraju. W konfercncyi, prócz 
ministiów i towarzyszących im urzędników, we
zmą udział: namiestnik. JE. hr. E u y n ,  r»re- 
z y d e n t  Centrali ftdteederwy tae S  ą g k f g l  ,H e tb s |-

KUCHNIE W OJENNE. Magistrat komuni
kuje: Od dnia 16 października b. r., w którym 
ludność, mająca prawo korzystania z akcyi za
pomogowej , będzie mogła realizować bony w  
kuchniach wojennych, wchodzi w  życie podwyż
szenie cen potraw. Od tego dnia w kuchniach 
obywatelskich obiad kosztować będzie l  kor. 

i 50 hal., kolacya 1 kor., w kuchniach ludowych 
obiad CO hal., kclacya 40 hal., w kuchniach 
bezpłatnego żywienia obiad 20 hal. Przy zaku- 
pnie biletów, tak na obiad, jak i na kolację, 
należy oddać połowę odcinka części mac mej 
karty dlr kontroli spożycia chleba i mąki. W 
przeciwnym razie kasy odmówią sprzedaży bi
letów. — Nadto osoby płacące bonami za bilety 
obowiązane są okazać przy zakupnie biletów le- 
gitymacyc. uprawniające ich do korzystania z 
akcyi zapomogowej. Kto nie okaże legitymacyi, 
ten otrzymać może bilet tylko za pełną cenę. 
Osobom, które nie! oddadzą połowy odcinka 
karty mącznej, kasy odmówią sprzedaży bi
letów.

FOTOGRAFIE* NIEZNANYCH POLEGŁ YCH.
Do magistratu krakowskiego nadeszły fotogra
fie zmarłych, zupełnie nieznanych żołnierzy i 
osób cywilnych, które pozostawały na usługach 
wojska. Fotografie te, oraz 0 0 noszące się do 
nich opisy osób wystawione są do przeglądu 
publicznego codziennie między g. 11 a 12 rano 
wr wydziale V. a. magistratu, drzwi Nr 25.

WYRÓB AMUNICYI DO POLOWANIA. Sta 
rostwo krakowskie komunikuje: Według oznaj
mienia ministerstwa wojny zaniechała fabryka 
amunicyi w Wiillersdorf wyrabiania patronów 
do polowania. Wyrabianie i sprzedaż tych pa
tronów objęło Towarzystwo akcyjne, które za
stępuje na razie radca cesarski T h o m a s  
w Wiedniu I, Fctersplatz 4, do którego też w y- 
ł ą c z n i  e nnkży się zwracać po te naboje.

Ar. 2IĘ,'

Koalieya wobec zajść w Rosyi.
Rotterdam, Z

Wwa^fcku rana -nie utrzymują tamtejsze 
Baiermik5 depesz poywatnych z Rosyi. Przy
puszczają, że w  tym czasie zaszły w Peters- 
borgu ta k  poważne wypa-lki, iż pryw atny 
ruch telegraficzny z zagranicą musiał być
wstrzymamy. „Times** i -,Morningpost‘* roz- 
.wodzą się szeroko o tem, że koalieya ogła
sza swoją neutralność w sprawie wewnętrz
nych wypadków w Rosyi.

chwiana, ani choćby częściowo zdobjda.

R O Z A N O W  O SYTUACYI. 

Sztokholm. W rozmowie 1 przedstawicie-
lem „Syenska Dagbladą oświadczy! delegat kavtv

PRZEPISY WYKONAWCZE DO USTAWY 
WĘGLOWEJ.

Wiedeń. * Namiestnictwo dolno-austiya- 
cliie ogłosiło przepisy wykonawcze do u- 
stawy węglowej. K arty obowiązują w Dol
nej Austryi ou 4 listopada. Są ich dwa typy:

R. R. Ż. Rozanow: każdy dzień wojny u tru
dnia zaopatrzenie kraju  w środki żywności. 
Kierenaki zaradzi złemu, jeżeli oprze się o 
demokracyę, dążącą do pokoju. — O swej 
podróży po Francyi Anglii i Włoszech wy
raził się Rozumów, że wszędzie tam  istnieje 
eilna wola pokoju a najsilniej we Włoszech. 
F rancya walczaca tak  dzielnie, cierpi z po
wodu wojny- Wedle osobistego zapatryw a
nia Rozanowa, Franejm  nie będzie do ostat
k a  wałczyła ó Alzacyę i Lotaryngię. — 
'Włochy najwięcej odczują skutki wojny. — 
'Jest tam dobry cbleb i  po przystępnej ce

na 'opalanie pokoi i kuchni, połówki i
cale. Prawo do poboru m ają ci, którzy mają 
zapas węgla mniejszy, niż 20U kg. Organu 
kontrolne władz mogą rewidować tylko pi
wnice. Do mieszkań wchodzić mogą tylko 
po okazaniu specyalnego pisemnego nole- 
eenia władzy. Rozporządzenie zawiera ob
szerne postanowienia oszczędnościowe i k la
syfikacyjne co do uprawnień do ulg i po
boru przez zakłady i przedsiębiorstwa.

OLBRZYMI ,WYLEW W CHINACH.

z szefami i referentami pbszezególnjTćh -sekcyj. 
Przedmiotem obrad będzie dalsza akcya- odbu
dowy ze szczcgólnem uwzględnieniem Galicyi 
wschodniej, oraz reorganizacja Rady przybo
cznej Centrali.

Wieczorem ministrowie wyjadą, do Wiednia.
KAPRYSY NATURY. Jak już donosiliśmy, 

w Pm-cławiu zakwitły ponownie bzy, którym 
pozazdrościł także poczciwy nasz kasztan plan
tacyjny. Naprzeciw Archiwum miejskiego, nat 
narożniku głównej alei, przy budce' owocowej 
widzimy na tle nowych jasno-zielonych liści 
sześć białych bukietów kasztanowego kwiceia.

Przechodnie podziwiają ten wybryk natury, 
a przedsiębiorcza młódź rozmyślała nad tem, 
jakby uszczknąć rzadkie w tym czasie okazy. 
Widać, że hasła przetrwania, głoszone przez 
ludzkość wyczerpaną, udzielają się naturze, a 
rozbudzona energia broni się przed bczczyuno- 
ścią i przymusowym snem.

POMOC SDLA NIEZAMOŻNEJ LUDNOŚCI. 
We wszystkich biurach legitymacyjnych i zapo
mogowych panuje w dalszym ciągu silny natłok 
zgłaszających sio osób. Akcya pomocy zatorzy 
szerokk kręgi, ponieważ istotnie potrzebujących 
pomocy jest wielka liczba.

Magistrat ogłasza: Obok sklepów, które oto- 
wjązały sic do przyjmowania bonów miejskiego 
Urzędu gospodarskiego, upoważnione zosta'y- <1° 
przyjmowania bonów następujące sklepy k Ja
jowe’ 1. Fklep konsumu kolejowego urzj pl. 
Matejki 1. b Ina chleb, mięso i jaja); 2- sklep f 
Stow kolejarzy kolei północnej „Solidarność*1 
przy ul. Lubomirskich (na chleb i jaja); L sklep 
spożywczy kolei państwowych na stacyi Pod- 
górze-Benarka (na chleb); 4. sklep spożywczy 
kolei pań.-tw-iuych na stacyi Podgórze-Płaszów 
(na chleb) i 5. mający być z dn. 1 października 
b. r. otwartym sklep spożywczy koltj paiisW;o- 
wych na stacyi Podgórze-Miasto (na. mięso i 
chleb); 6. sklep Stowarzyszenia kolejarzy kolii 
północnej „Solidarność1* filia Dz. XV7]II,, ul. Mu
rowana 1. 248 (na chleb i jaja).

ZIEMNIAKI. Miejskie Biuro aniowizaoyjm 
źayoidamia, żc gm inam . . I-ijakowa otrzymała 
•/narzniejsze transporty wczesnych zi -mniakńw.

Z Polski I ze świata.
ROCZNICA KOsCHTSZKDWSKA. Komitety 

Kościuszkowskie we Lwowie i w Krakowie po
łączyły się we wspólny komitet krajowy, który 
w najbliższych dniach ogłosi odezwę w sprawie 
powszechnego skład kowania na fundusz K o
ściuszkowski, przeznaczony na rabowanie szkol
nictwa polskiego na Litwie. Nieoawem rozpo
cznie się rozsyłka list składkowych na powyż
szy fundusz. Wszystkie komitety miejscowe u- 
prasza się o możliwie rychłe nadesłanie Komitet 
towi (Lwów, ul. Akademicka 13) adresów 0- 
sób. którymby listę składkową wysłać należało.

Również zechcą komitety pod powyższym a- 
dresem podać jak najrychlej cyfrowe zapotrze
bowanie swe w nalepkach, odznakach (papiero
wych i metalowych), obrazach pamiątkowych, 
widokówkach i broszurach.

Z uwagi, że urządzenie obchodów Kościusz
kowskich po wsiach natrafia w bardzo wielu 
wypadkacn na trudności, spowodowane brakiem 
poza szkolą odpowiedniego lokalu, prezydyum 
Komitetu zwróciło się do prezydyum Rady 
szkolnej krajowej z prośba o wydanie Radom 
szkolnym okręgowym i miejscowym generalnego 
zezwolenia na jiżycb  budynków szkolnych nu

ii ' nf*ii 1 „
ta zostanie przychylnie załatwiona.

W  SPRAW IE POWROTU W ŁADZ DO LWO
W A pisze „Kur. lw.“: W  tych dniroh. przybę
dzie z Białej do Lwowa komisya, złożona z 8 
wyższych urzędników namiestnictwa k ónr ma 
poczynić potrzebne zarządzenia w sprawie u- 
mieszczenia władz i urzędów. W szczególności 
ma roznocząć rokowania z władzami wojskowe- 
mi o opróżnienie budynków namiestnictwa i 
kvajowej dyrekcj i skarbu ze szpitali, ewentual
nie postarać się o odstąpienie przez gminę m. 
Lwowa wolnych budynków' lub ul/kacyj biuro
wych na biura rządowe. Sprawa powrotu władz 
do Lwowa, którego rd tak dawna oczekuje 
miasto nasze, zaczyna więc przybierać formy 
grożące jego unicestwieniem.

iYiemy z doświadczenia, co znaczą wszystkie 
komisyc i pertraktacye i dziwimy się, że dziś 
w czwartym roku wojny, gdy milionowe armie 
rzucane bywają z jednego frontu na drugi w 
ciągu kilku dni, potrzeba n a  przeniesienie kilku
set urzędników z Białej do L w ow a długotrwa
łych narad, w ielk ich  kofnisyj i posiedzeń, a ćo 
najważniejsze ‘ szukania wolnych ubikacyj w 
mieście lak wklkiem, jak Lwów, w którym 
zresztą s.oi 12.0Cm mieszkań próżnych. Postępo
wanie takie wzbudza podejrzenie, że albo zamiar 
przeniesienia władz do Lwowa ciągło jeszcze 
nie jest szczery, albo są jakieś zakusy kilku 
wpływowych jednostek, którym osobisty inte
res więcej leży na sercu, niż dob/o miasta, oraz 
formalna nędza i poniewierka tułaczu sporej 
rzeszy niższych urzędników i funkeyonaryuszy 
państwowych, oderwanych od lat 3 z górą od 
ich miasta rodzinnego i stałej siedziby.

O URLOPY DLA ŻOŁNIERZY ZE WSCHO 
DNIEJ GALIGYb Znaczna część Galicyi wscho
dniej znajdowała się przez blisko trzy lata pod 
rfisjęiską inwazyą. Jest też w armii austro-wę- 
gierskiej mnóstwo ludzi, którzy, wyruszjrwszy 
r.a wojno, stracili od razu w pierwszym j >j 
miesiącu łączność z domem i rodziną i do dziś 
dnia nie wiedzą, co się dzieje z ich mieszka
mi m i z ich najbliższymi. Przypuszczają, że 
wyższo władza wojskowe, zechcą niezawodnie 
wejrzeć w eiężfeą dolą żołnierzy se-wschodniej

Następnie p. Zacharski referował na temat „Ro
la i wpływ stowarzyszeń budowlanych i  central 
materyałów budowlanych na odbudowę mia«t 
1 miasteczek*1.

Czwarte posiedzenie w niedzielę po południu 
odbyło się pod przewodnictwem p. K. Skóm- 
wicza z Warszawy, p. Lesiecki wygłosił refe
rat na temat „Przemysł ceglarski, a odbudowa 
miast**.

Wobec nieprzybycia z Warezawy p . A. Suli
kowskiego, k.óry miał wygłosić dwa referaty: 
„Majątki i długi* oraz „Podatki i dochody z 
mwestycyi miejskich**, dyskusją na fe tematy 
w dluższem przemówieniu zagaił wiceprezydent 
Turczynowioz. Po referacie tym przemawiał re
prezentant Departamentu Spraw wewnętrz
nych Rady Stanu, p. Marczewski.

Z kolei sekretarz Komisji wnioskowej odcz\- 
tał odpowiednie przez komisyę te uporządko
wane i ugrupowane wnioski, które w trakcie 0- 
brad zgłoszono. Następnie wnioski te zostałv 
przez  ̂zoazd kolejno uchwalone.

Najważniejsze z uchwał zjazdu w streszczeniu 
opiewają: W caiyin kraju wJ być naj v
chlej wprowadzona jednolita ustawa budowla
na; do czasul jej opracowania należy stosować u- 
stawę z 18-0 roku. Należy jak najrvcnlej utwo
rzyć ogólno-krajowy Urząd budowlany e od- 
po,wiedma władzą. Wszystkie m.usta i miaste
czka powinny jak najprędzej sporządzić plany 
sytuacyjne i regiuacyjne. Do najpilniejszych po 
trzeb należy utworzenie ogólno-krajowegn 
związku miast i miasteczek. Przy odbudowi' 
miast i miasteczek trzeba jak iJhjściślej pr?c- 
st.rzegać wymagań hygienicznych. Miasta wm- 
ny popierać Stowarzyszenia budowlane, własne 
L-egpelnie. dachówcżarnie i wapienniki.

Komitet organizacyjny Zjazdt otrzymał od 
zgiomadzenia mandat Komitetu wykonawczego 
Zjazdu.

Zamknął obrady przewodniczący p. Skórc- 
wmz krótkiem przemówieniem, ‘reasumującem 
tok obrad oraz dziękował serdecznie Lublino- 
ivi i Komitetowi organizacyjnemu za urządzę- 
nie zjazdu.

F. Rojewśki, przewodniczący Komitetu orga- 
111 acyjnego, zakończył Zjazd przemówieniem, 
w którym podniósł ważność odbytego Zjazdu 
i jego uchwał i podziękował prelegentom , ucze
stnikom za ich owocną pracę.

INSYGNIA SĘDZIOW SKIE. W  KRÓLE
STW IE. Insygnia sędziowskie królcwsko-pol- 
sB ći sądów koronnych już istnieją. Przedsta
wiają £ się one nader okazale. Składają się ze 
v stęgi szerokiej i orła białego na ponsowem 
tle w otoczeniu wieńca koloru miedzianego. 
Pod orłem widnieje napis: „Sądy królewsko- 
polskie**. Sędziów'e koronni mają szarfę ziem
ną, urząd prokuratorski odznacza się Drzegami 
po.nsov'ymi. W ostatecznem opracowaniu żeto
nów kierowano się radą dyrektora Muzeum Na- 
rćowego, p. Gembarzewskiego i wybrano orla 
stlanieławowskiego, zrywającego się do lotu, ja
ko symbol odradzającego się państwa polskieg’i. 
pojawić się nie mogła.

ZLOT HARCERSKI W  SUCHEDNIOWIE. 
r*P - * * p *  ^  ca.. harcem

Ponieważ termin wolnoso obrotu wczesnymi zic- j Galicyi i wyi.-nlzą zarządzenie, by tych żołnio-
mniakami upływa, przeto niebawem nasląpi 
ćluższa przerwa n dostawie ziemniaków do 
Krakowa, Leży zatem w interesie publiczności,

. . . Szanghai. B. Kor. Z powodu wylewów 3
—  Sposób życir mimo ćLroży zliy, nie miliony ludzi są bez dachu. Ilości utopio- 

■wiele się zmienił Koła robotnicze w Au- nycli dotąd nie stwi Tdzbno. Także w in- aby się zaopatrzyła wt wc-z/sne zjpmninki, któ 
gli, z 'midyia wyjątkiem  są za rjmblem u- nycli miejscowościacli w jlew y wyrzauziljr re się dadzą przechować przez kilka tygodni, 
kończeniem wonny. j wielkie szkody. Ziemniaki te nabyć niożna we^wszyytkich skle

padi miejskich ,oraz w kramach miejskich. 
  :_______

rzy jak nnjiycljlc i urlopowano na kilka tygodni.
ZJAZD FRZEDSTAWICIELI MIAST W  dru 

gim duiu obrad zjazdu przedstawicieli miast i 
miastcczel okupacyi austrę węgiei^kiej w Lu- 
1'liiik-,' w niedzielę 9 .brn. pienvszy referat wy
głosu p. Z. Wójcicki z W arszaw y 'na  temat „P la
ny regulacyjne i ustaw y budowlane miejskie**.

stwa polski ;go w Suchedniowie. Zlot rozpoczął 
bię 8 b. m. o godz. 9 rano. Po południu odbyłv 
się ćwiczenia .pktyczne: hufiec podzielono na 
dwa oddziały, każdy z t^cn oddziałów miał ja  
zadanie zrekognoskowanii sił nieprzyjaciel;, i  
wykonanie odpowiednich ruchów taktycznych. 
Cwio lenia skończyły się o zachodzie słońca, po- 
czem komendant okięgu po krótki ;m scharakte
ryzowaniu działań taktycznych odbył przegląd 
hufca.

Dnia 9 b. m. odbyły się rankiem ćwiczenia 
próbne, a następnie urządzono rodzaj popisu pu
blicznego, na któ-y złożyły się fragmenty z mu- 
stry hufca, mustry taktycznej i t. d. C gc Yz. 
11 w poludme zjazd zakończono „Rotą“ Kono
pnickiej i na rozkaz komendanta drużyny od- 
maszerowały do swych Kwater, aby pociągiem 
popołudniowymi powróci* > do miejsc ctalego po- 
Dytu.

Na zlot przybyło kilkuset harcerzy, czynny 
udział wzięły dwie drużynjt radomskie drpiy- 
na starachowiecka, suchedniowska, skarżyska 
i ostrowiecka, Oraz oddziały z Opatowa, Koń
skich i StąDerkowa. O godz. 4 popoł. narcerze 
rozjechali się do domów.

POWRÓT ROBOTNIKÓW. „Kurycr Zagłębia * 
pisze: Bardzo liczna grupa robotników rolnych, 
pochodzących z Radomskiego, powracała tymi 
dniami do domu z miejsca pracy na Murawach, 
gdzie przebywali od aiiosny. Wynagrodzenie 
stanowiło 3—4 kor. dziennie, nadto otrzymy
wali 1 kilogram chleba i 1 kg. mąki na 4 dni i 
inne specyalne dodatki w produktach.

Karolina Earberowska
ooywateika m. Krakowa

przeżywszy lat 69, po długiej a ciężkiej choro 
bi , zasnęła w Panu dnia '4 -go września 1917. 
W yprowadzenie zwłok z domu przedpogrze- 
bow ega na cmentarzu, n a  miejsce wiecznego 
spoczynku nusiąpi w  nicdziem dnia 16-go 
września o godzinie 4 po. oołudniu m który 
to smutny obrzęd stroskane dzieci, ipę*'0'  
wie, wnuki i prawnuki zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publiczność.

N a f r o - te h s i tw ę  i r « o t : , £
odpraw ionem  zostan e w poniedziałek dnia 

. 17-go b. m. o  godzinie 9 przed południem  
w kościele Sw. Marcina. '

-kii « DOgrtebon,- *Ccn-.nriti, - j an;i Wolnego plac
szczepaŚKki I. 9:
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